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Postać i twórczość Jarosławo Iwaszkie
wicza wymykają się łatwym sformułowa

niom i jednobrzmiącym ocenom. Nie sprzy
jają temu oni wielość dziedzin pisarskich, 
w których Iwaszkiewicz osiągnął sukces, 
oni głębio poruszonej problematyki, w któ
rej pod pozorami łatwej akcji i bezpretensjo
nalnej narracji tkwi skomplikowana i niejed
noznaczna rzeczywistość dwudziestowiecz
na. Wynika to przede wszystkim z tego, że 
przyszło mu być świadkiem burzliwych prze
mian, jakie przeżył świat w okresie ostat
nich sześćdziesięciu, osięmdziesięciu lat. 
I to świadkiem aktywnym, nie tylko odbija
jącym w sztuce, którą tworzy, konflikty rze
czywistości, ale i wpływającym na nie, na
daLącym piętno światu, głównie różnorodną 

twórczością, której bogactwo, wszechstron
ność środków wyrazu nie ma sobie podob
nych w literatu:rze polskiej . 

20 lutego 1894 urodził się w Kalniku koło 
Kijowa. Syn urzędnika dworskiego wyrósł 2 

polsko-ukraińskiej gleby, z której tylu już 

wielkich artystów brało swe początki. Po 
śmierci ojca. w latach 1902 - 1904 przebywa 
z matką w Warszawie, w 1904 przenosi się 

do Elizawetgradu, by rozpocząć naukę w 

szkole średniej. Maturę zdaje w 1912 roku 
w gimnazjum kijowskim. Są to lata ważne 
głównie ze względu na przyjaźń ze sta:rszym 
od siebie kuzynem, znakomitym kompozyto
rem Karolem Szymanowskim, jak i z uwagi 
na podróże po Ukrainie. Wtedy to kształtu
ją się zainteresowania Iwaszkiewicza, doj

rzewa jego talent, choć on sam jeszcze nie 
wie, czym się będzie zajmował. Może dla
tego rozpoczyna studia p:rownicze w Kijo
wie, o jednocześnie uczęszcza do szkoły 

muzycznej i konserwatorium kijowskiego 
Szybko jednak okazuje się, że muzykę zwy
cięża sztuko słowa i że Jarosław Iwaszkie
wicz już tylko w twórczości literackiej bę
dzie mógł poruszać tematy muzyczne. 

Trudno ok!reślić moment, kiedy wykrysta
lizowało się ostatecznie literackie powoio
nie. Jakimś świadectwem byłby debiut poe
tycki w 1915 roku (wiersz „Lilith" umiesz
czony w czasop1sm1e „Pióro"). Pisarz 
współp:racuje wtedy także z teatrem „Stu
dio" Stanisławy Wysockiej jako aktor i kie
rownik literacki. Pasjo teatralno Iwaszkiewi
cza, zawsze żywo, zaowocuje licznymi dra
matami jak i piękną monografią teatralną 

(„Teatr Polski w Wo:rszowie, 1939 -1949"). 
W 1918 roku Iwaszkiewicz przyjechał do 

\Narszawy, by praktycznie już na zawsze 

związać się z tym miastem. Nawiązuje kon

takty ze środowiskiem artystycznym, druku
je pie:rwsze wiersze. Procuje jako dzienni
karz, później jako urzędnik sejmowy i Mi-



nisterstwa Spraw Zagranicznych. Dużo 

podróżuje po Niemczech, Włoszedh. Szwaj
carii, Francji, Hiszpanii, Austrii. W 1928 
publikuje dramat „Kochankowie z Werony", 
a w 1930 powieść „Zmowa mężczyzn". Od 
1932 jest sekretarzem poselstwa w Kopen
hadze, a od 1935 do 1936 w Brukseli. 
W 1933 ukazuje się zbiór opowiadań, a 
wśród nich tytułowe „ Panny z Wilka", które 
do dzisiaj budzą zainteresowanie krytyki 

i czytelników jako wielkie dokonanie prozy 
nowelistycznej XX wieku. W 1936 roku pub
likuje tom znakomitych nowel „Młyn nad 
U tratą" i dramat „ Lato w Nohant". Rów
no leg le pisze wiersze, wydaje powieść „Pa
sje Błędomierskie", studium „Fryderyk Cho
pin" - przykład zainteresowań muzycznych, 
a w 1939 dramat o Puszkinie „Maskarada" . 
Ostatnią wojnę spędził w swojej niewielkiej 
posiadłości Stawisko pod Warszawą, gdzie 
mieszka do dziś. W latach powojennych jest 
redaktorem kilku pism lite:rackich, od roku 
1955 do dziś - miesięcznika „Twórczość" . 

Od roku 1952 jest posłem na Sejm, od roku 
1959 prezesem Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich. Nade wszystko jednak 
pisze. W 1946 roku ogłasza „ Wiersze wy
brane", tomy opowiadań „Stara cegielnia -
- Młyn nad Lutynią" i „Nową miłość i inne 
opowiadania", w 1947. „Nowele włoskie" . 

W 1951 roku wydaje studium „Jan Sebas
tian Bach" i dramat „Odbudowa Błędo

mierza". W 1955 ukazuje się „Warkocz je-

sieni 1 inne wiersze" , a w 1956 - pierwszy 
tom „Sławy i dhwały" (ostatni, tr zeci - w 
1962) . Lata 1960 - 61 przynoszą wiele zna
komitych nowel: „Tatarak i inne opowiada
nia" i „Kochankowie z Marony" . 

Pisarz otrzymał liczne odznaczenia za pra
cę twórczą i społeczną : w latach 1952, 1954, 
1970 nagrody państwowe I stopnia, a w 
1963 nagrodę ministJra kultury i sztuki, w 
1969 został udekorowany Złotym !Medalem 
im . Joliot-Curie przez Swiatową Radę Po
koju, a w 1970 otrzymuje Nagrodą Leninow
ską za Utrwalanie Pokoju między Narodami. 
Liczne jego utwor y są adaptowane i filmo
wane (m. in. „Matka Joanna od Aniołów" 
- reż. J. Kawalerowicz 1961, „Róża" - reż . 

W. Haupe 1961, „Brzezina" - reż. A. Waj
da 1970 r.). Ostatnie dokonania artystyczne 
pisarza to dramat „Kosmogonia" (1967), 
„Opowiadania muzyczne" (1971). Nie spo
sób nie wspomnieć o tłumaczeniach Iwasz
kiewicza, z których najciekawszym konge
nialnym jest przekład książki „Bojaźń i drże
nie" duńskiego filozofa S. Kierkegaarda. -
Wydaje się, że obfitość artystycznych plo
nów Iwaszkiewicza nie daje się łatwo po
mieścić w ramach zwykłego biogramu i że 
wymaga ciągle nowych ustaleń i odczyt .Jń. 
Jedno jest pewne, sztuka lwaszkif'wicza 
tkwi w środku spraw polskich i stanowi 
ważne osiągnięcie polskiej literatury. 

M. Z. 



SZTUKA NIE JEST KOMFORTEM, JEST NATURAL
NĄ POTRZEBĄ CZŁOWIEKA. JESLI SIĘ TEJ PO
TRZEBIE ODPOWIADA, JESLI ZAOPATRUJE SIĘ 
CZŁOWIEKA W DOBRE, ARTYSTYCZNE RZE· 
CZY, TO CZYNNOSC TA OZNACZA WŁASNIE 
PIRACĘ NAD ZBAWIENIBM CZŁOWIEKA, PRACĘ 
NAD OCALENl~M, POLEPSZENIEM JEGO DOLI, 
NAD PRZYWROCENIEM MU WIARY. WARTOSCI 
ARTYSTYCZNE WINNY BYC DODATNIMI BEZ
SPORNYMI WARTOSCIAMI SPOŁECZNYM

1

I. 

JAROSłAW IWASZKIEWICZ 

LATO W NOHANT 
KOMEDIA W TRZECH AKT ACH 

OSOBY 

Fryderyk Ohopin 
Baronowa, Aurora Dudevant 
( Geo:rge Sand) 

Maurycy } 

S I 
jej dzieci · 

o ange 
Antoni Wodziński, p rzyjaciel Chopina 
Panna de Rosieres ( Rozjerka) , 
uczennica Chopina 
Augustyna, kuzynka i wychowanica 
pani Sand 
Teodor Rousseau, młody malarz 
Clesinger, rzeźbiarz 
Fernand, syn bogatego sąsiada 
Jon, służący Chopina 
Madeleine, wiejska dziewczyna 

KAZIMIERZ SIEDLACZEK 
MART A GOGÓLKA 

RUDOLF MOLIŃSKI 

WANDA SPINKA 
KRZYSZTOF KRUKOWIECKI 
WANDA ŁYSEK 

HALINA BRANNA 

JULIAN KILAR 
STANISŁAW KIERESINSKI 
EDWARD ZĄBEK 
WLADYSŁA W LIBER DA 
IRENA HUTORÓWNA 

Rzecz dzieje się w posiadłości pani Sand. Ndhant, latem w roku 184.„„. 
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CODZIENNOŚĆ 

I ŚWIAT SZTUKI 

Pośród teatralnych utworów Iwaszkiewi
cza szczególny irozgłos zyskały dramaty: 
LATO W NOHANT (1936, Chopin i Geor
ge Sand), MASKARADA (1938. Puszkin) 
i WESELE PANA BALZAKA (1959). Oparte 
są one na autentycznych wydarzeniac'h z 
życia sławnyo'h ludzi, ale wydobywają nie
oczekiwany sens ze znanych faktów. zaska
kują dowcipem i współczesnym spojrzeniem 
na losy i twórczość mistrzów minionego wie
ku. Są te dramaty także ciągiem etiud na 
jeden motyw, na motyw pt. psychologia 
twórczości. Zagadką, jak się two:rzy i z cze
go powstaje dzieło, bawi się Iwaszkiewicz 
właśnie w swych dramatadh biograficznych. 
Analizując codzienność historycznych idoli, 
próbuje domyślić się bodźców, które warun
kują to, co w nidh niecodzienne. Związki 
przyczynowe bywają zawsze w podobnych 
sytuacjach niedopowiedziane, często osten
tacja ludzkich zachowań maskuje ludzkie 
myślenie. Ten to bodajże margines niewia
domego sprawia, że aktorzy tak sobie ce
nili i cenią materiał, jaki Iwaszkiewicz ofe
ruje im w swoich „ historycznyc'h" drama-

tach. Gdzie tak wiele opisując, pozwala im 
na wszystko dopiero natrafić 

Do najbardziej popularnych i najczęściej 
grywanych sztuk Iwaszkiewicza należy LA
TO W NOHANT. Karol ltrzykowski recen
zując w roku 1936 przedstawienie LAT A 
W NOHANT zauważył, iż pojawia się tu 
„małe odbrązowienie wielkiego Chopina". 
Spór o udko pulardy .nie wyczerpuje jednak 
kwestii. W sztuce Iwaszkiewicza chodzi o 
coś więcej. O odbrązowienie artysty jako 
określonego typu psychicznego, o likwida
cję, zaciemniającego obraz, demonicznego 
sztafażu, tak częstego w realizacjach lite
rackich. Zarówno Chopin, jak i inne postacie 
dramatu - George Sand, Teodor Rousseau, 
Clesinger - ukazane zostały w sytuacjach 
jakby żywcem zaczerpniętydh z mieszczań
skiej komedii. Sugeruje to wielowymiaro
wość widzenia psychiki artysty, jednoczes
ność jego przeciętności i nieprzystosowania 
do codzienności. Odwołując się do przykła
du Chopina, autor wyodrębnia w świado
mości artysty jakby dwie sfery psychiczne, 
które są od siebie niezależne. I właśnie o
becność tej drugiej sfery, umiejętność unie
zależnienia się od codzienności, nawiązania 
kontaktu ze światem wartości dud.howych 
określa postawę artysty. 

Jako jest interpretacja postaci Chopina w 
LECIE W NOHANT? Pojawia się on no sce
nie w drugiej połowie sztuki, udział jego 
w intrygach miłosnych, jakie mają miejsce 



w domu baronowej jest minimalny. a jednak 
obecność tego wielkiego artysty wypełnia 
przestrzeń aurą jakiejś wartości nieuchwyt
nej. Symbolizują ją dźwięki muzyki trwają
ce nieprze~rwanie przez dwa pierwsze akty 
- dopóki Chopin nie pojawia się na scenie. 

Ale nie tylko to. Chopin jest poza tym ce
lem westchnień Solange, czułości George 
Sand, zazdrości, mieszkającyc'h w domu ba
ronowej. malarzy. Bo poza nim są tu inni 
artyści, jest baronowa, która pisze głośne 
powieści, jakiś malarz, jakiś dość cynicznie 
sobie poczynający rzeźbiarz . - Lecz ta1nci 
uwikłani są w drobne życiowe zabiegi. sta
rają się o dobre sprzedanie powieści, o dob
ry ożenek dzieci, o korzystny ma:riaż . 

Wśród tej codziennej krzątaniny żyje ge
niusz i żyje inaczej. Bierze w jakiejś mierze 
udział w wydarzeniach domu, kogoś tam 
wyróżnia, do kogoś innego ma słabość, ze
rrwał jedne związki miłosne, inne gotów by 

nawiązać. Lecz istoto jego wewnętrznego 
życio jest inno, ono realizuje się nod forte
pianem i nikt z domowników z nią się nie 
kontaktuje. Tu włośnie, w najwyższej sferze, 
Chopin pozostaje samotny, obcy wszystkim, 
nie rozumiany. Wszyscy Chopina lubią. ole 
zo to, co w jego osobowości jest raczej 
przypadkowe. Przez trzy okty sceniczne 
doszło do zupełnie nowych układów towo
rzyskidh, Chopin notomiost procuje nod tą 
somą sonatą, w roztargnieniu i jok gdyby 
tylko fragmentami swojej osobowości bierze 

udział w domowych :rozgrywkach. Dochodzi 
wreszcie do jakiegoś przypadkowego roz
strzygnięcia, w którym rolo Chopina jest 
wynikiem jego kaprysu i pragnienia odmia
ny. Nic go tu noprowdę przecież nie wiąże . 

Nojwożniejsza sprawa. pomysł muzyczny 
środkowej części sonaty, rozwiązuje się w 
przypadkowej chwili, no stopniooh karety. 
Może ją wyjazd przyspieszył, może nie mioł 
włośnie na nią żadnego wpływu? W każdym 
razie zakończenie to unaocznia tezę o nie 
jednorodności obu sfer życio : powszednich 
perypetii towarzyskich i sfery wielkiej sztu
ki, poszukiwań artystycznyc'h geniusza. 

Kim jest wreszczie wielki artysto? Iwasz
kiewicz doje odpowiedź no miafę swej kon
cepcji artyzmu. Artysto - to oni demon, 
oni człowiek natchniony, oni wreszcie ktoś 
absolutnie obcy otoczeniu. Geniusz artysty 
mieszka po prostu gdzie indziej, to co czło
wiek obdarzony nim prezentuje otoczeniu 
może być zwykłe, nieśmiałe, nijakie. Geniusz 
to oni postawo, ani koncepcjo życio. oni 
wreszcie wyrnz społecznych potrzeb. To 
sprawo posiadania wewnętrznego instru
mentu, tajemnica duszy, niewymierna towa
rzyskimi miarami. 

... gdy jednak Chopin, już w momencie od
jazdu, olśniony nagle znalezioną frazą mu
zyczną siada do fortepianu, wszyscy - ci 
najżyczliwsi mu i ci niechętni - bezwolnie 
poddają się czarowi jego muzyki, wobec 
której milkną małostki serc ludzkich. 

... ZO~TAŁO JEGO DZIEŁO. JEST ONO TRWA 
I MOZNA_ POWIEDZIEC - ROZWIJA SIĘ. WRASTA 
ONO W ZYCIE NARODU CORAZ BARDZIEJ I CO· 
RAZ GŁĘBIEJ, A MY ODKRYWAMY W NIM CO· 
RAZ TO NOWE BOGACTWA I CORAZ BARDZIEJ 
POT~~.ZEBUJEMY, ABY BYŁO Z NAMI. TA MUZY· 
KA ZY JE Z NAMI I WALCZY WRAZ z NAMI 
I J~ST TĘCZOWYM MOSTEM MIĘDZY POLSKĄ 
A SWIAT~M. JE_ST TEGO SWIATA OIDOB~ 
I WART<!SCIĄ, SWIAT TEN NAM TŁUMACZY 
I WY JASNIA, JAK KAŻDA WIELKA SZTUKA 
A SZTUKA CHOPINA TO NASZA NAJWIĘKSZA 
SZTUKA. 

JAROSŁAW !WASZKIEWICZ „CHOPIN" 
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